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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
KRaków. — Berlińska gazeta pruska sta- 


nu w dalszym Nrze z dnia 27 września za- 
Wiera : 


W rszawa 21 w ześnin. — Jenerał guber- 


nator woienny stolicy, jenera? hr. Witt - 
dał kilka odezn, e jj 22 


W pierwszey zbiisiąc przez źlemyślacych 
Fozsiewaną wieść, że Warszawa prędzey lub 
pdźniey wystawioną będzie na 48godzinny 
rabunek, z pewnia, iŹ stósownie do CAO 
ak ch i łaskawych zamierów N. Cesarza , JW. 
feldmarszałek hr. Paszkiewicz Eryweński po- 
€zytuiąc sobie za obowiązek , wydał naysuro- 
wsze rozkazy względem bezpieczeństwa osób 
3 ich maiątków, 

W drugiev Pod dniem 10 b. m. wszystkim 
officerom i wsiennym urzędnikom polsk'm 
, aby pe upłynieniu inż dozu olonego 
jm czasu dnia tego popołudn'u stawili się do 
oświadczenia czvli chca się do woyska lub do 
domów udać, Nieposłuszni temu rozkazowi 
uważenemi będą iako jeńcy woienni. 


nakaznie 


W trzeciey dawniec wzmiankowanes paka- 
zana icst gwardyi narodoway i maem esoboim 


złożenie wszelkiey broni i rzeczy woysko» 
wych do arsenałn. 

W czwarter nekoniec nakazuie gnbernator 
officerom polskim, którzy pozdeymowali mun- 
dury i znaki woyskowe w cywilnych sukniach 
potoiemnie bawią w Warszawie, iżby zastóso* 
wali się do dawnieyszego rozporzgdzenia, ina- 
czey będą pod sąd wotskowy oddanemi. 

Onegday przybyli tu jenerał porucznik Ka- 
Jakın i jenerał major Sergeiew, a wczoray 
jenerał Kossecki i hr. Skarbek. 

Jeneralny dyrektor pcczt w krdlestwie, P. 
Dobieck!', oznavmił, iż z wyższego rozNezu 
poczty i sztafety odchodzą iak dawniey do 
wszystkich mieyc cesarskiem woyekiem osa- 
dzonych. 

Wyznaczone z municypalnych radców , &c. 
kommisssa trndni 
szkod, które właściciele spalonych domów w 
dnu 7 b. m. ponieśli. 

Oddalaigcy się od woyska polskiego Żołnie- 
rze, którzy do Warszawy przybywaig, dosta- 
ia pozwolenie wrórenia do domów i niece 
pieniędzy ma podzóź. 


się teraz oeszacoweniemy 


Gazeta powszechna ogłosiła w części urzęe 
dowey następuiace : 

Zdanie sprawy z urzedowania jenerala 
Kronkowieckiego od 15go sierpnia do 820 
wrzesnia r. b. 

Ponieważ źli ludzie lub niewiadomi wy- 
padków pozwalaią sobie roznosić różnego ro- 
Azaiu baśnie i potwarze na byłego prezesa 
rządu narodowego jenerała Krukowieckiego , 
nim tenże wyda obszern eysze pismo z ał- 
legatami, wyiaŚniarace iego działanie od no- 
cy 15 sierpnia aż do dnia 8 września r. b. 
winien iest samemu sobie oświecić publi- 
cznosć w krótkości o biegu rzeczy. 

Dnia 15 sierpnia w mocy, gdy Żadna wła» 
dza nie tamowała mordów podżegniętych 
przez towarzystwo patryotyczne i kłub offi- 
cerbw bez służby, jen. Krukowiecki jako 
były gubernator Warszawy, odważył się rzu- 
cić między tłum zaiadły, wstrzymać krwi 
rozlew i powrócić spokoyność stolicy; koło 
2giey po pdłnocy dopiero, kiedy iuż okolie 
ce zamku, krakowskiego przedmieścia, i przy- 
bocznych ulic wolne były od tłumów ede 
brał nominaczaą na gubernatora. 

Dnia 16 z rana, żądał od naczelgo wodzą 
przysłapia pomocy dla powsciągnięcia nowa 
gozpoczynaiących się gwałtów, a nieotrzy» 
mawszy takowey, poiechał sam d, 17 z ra- 
na do główney kwatery na Czyste, wysta. 
wił potrzebę wzmocnienia garnizona War- 
szawy pułkami piechoty, skutkiem czego 
dnia tegoż dwa pułki żądane weszły do 
„stolicy. 

Tegoż samego dnia (17) około god. Ściey 
po południu, jen. Krukowiecki obrany pre- 
zesem rządu królestwa, w ówczas Ścieśnio» 
nego w obrębie iedney kwadratowey mili, 
przyigł to brzemię z całą rezygnacyą czło- 
wieka, gotowego wystaw'Ć się na wszystkie 
ciosy, byle ocalić, ieżeli można iuż skoła* 
tang, iuż bliską rozbicia się nwọ. 

Doia 18 kazał sobie przedstawić rapporta 
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woyska, wszelkich woiemnych zapasów, ży” 
wności, skarbu i ściągnąć wiadomości o du- 
chu iaki woysko ożywia. — Przekonawszy 
się z tych rapportów, źe magazyny iuż tyl- 
ko na dni 11 Żywności a naj dni 7 obeymo- 
wały furażu, zwołał: 

Dnia 19 sierpnia radę woienna, złożoną 
pod swoiem przewodnictwem z viceprezesą 
rządu B. Niemoiewskiego; zastępcy naczele 
nego wodza jen. Małachowskiego; jenerałów: 
Dębińskiego, Umińskiego, Ramorino, Pradzyń. 
skiego, Chrzanowskiego, Sierawskiego, Ry- 
bińskiego, Kołaczkowskiego, Łubieńskiego, 
Lewińskiego, Skarzyńskiego i jenerała Bem 
w òwczas ieszcze pułkownika, dla rozstrzy= 
gnięcia, który z 3 podanych przez siebie, 
do dalszey walki proiektów, za naydogodniey- 
szy osądza — Głosy wszystkich tey rady 
woienney członków, ich własną ręką napi- 
sane, znayduia się w ręku jener. Krukowiea 
ckiego. 

Trzech było za wydaniem bitwy, to iest: 
jenerałowie Krukowiecki, Chrzanowski i Ry- 
biski. Dwóch za opuszczeniem Warszawy, 
to iest: jenerałowie Dębiński i Sierawski. 
Reszta za obroną Warszawy i wysłaniem 
dwóch oddzielnych korpusów na prawy brzeg 
Wisły. 

Skutkiem tey głosów większości, wysłano 
jen. Ramorino w Podlaskie dla zniszczenia 
korpusu jen. Gołowina, który razem Z jen. 
Rozen, nie licząc tylko 11 tysięcy, łatwo mógł 
być zniszczony przez aiłę naszego korpusu 
znacznie przemagaiącą; a jen. Łubieńskiego 
w Płockie, dla oczyszczenia tego woiewódze 
twa, zniszczenia szańców i mostów w Nie» 
szawie, oraz przecięcia woyskom Rossyyskim 
kommunikacyi z Prusami. 

Obok zniesienia korpusu Gołowina, głbe 
wnym przedmiotem wyprawy jen. Ramorigo 
było, zaopatrzyć w Żywność stolicę i woy- 
sko zostawione dla iey obrony; a czyliż mo” 
żna było wgtpić na chwilę, ażeby zostawie” 


— 
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me 36 tssięcy woyska, nie licząe gwardyi 
narodowey i tego ludu, który się zdawał 
wrzeć żądzą boiu, który się oburzał na 
każdą myśl układów, miały być niedostate- 
czną siłą! 

Chociaż ruch jen. Ramorino nie był tak 
szybki, iak tego oczekiwoĆ należało, choć 
tylko w części, i to dopiero pod Między rze- 
czem , zarwał korpusów Gołowina i Roze- 
pa, a późniey bez potrzeby stracił doi kile 
ka koło Brześcia, którego wziąść niemógł, 
oswobodził iednak woiewództwo Podl.skie i 


dał możność władzom cywiloym rozpisania 
dla stolicy żywneści. 


Gdy nieprzyiacie]l zaczął czynić pod Górą 
przygotowania do przegścia Wisły, przez co- 
dziennych kuryerów pakazywano jenerałowi 
Ramorino zbliżać się ku stolicy, nie dla 
iey obrony, bo zostawiona w niey siła była 
dostateczna, lecz iedynie tylko, ażeby nie 
został odciętym od niey, gdyby nieprzyiaciel 
w massie przeszedł był Wisłę. 

Połączenie się z główna armia jenerała 
Kreutz, któremu, mimo różnych demonstra- 
cyi w Płockiem, iuź w ówczas przeszkodzić 
nie było w naszey mocy, coraz większe 
ciśnienia Warszawy, kazała oczekiwać la- 
da chwili iey rzeczywistego attaku. Na ta- 
ki przypadek prezes rzadu, kazał sobie przede 
stawić plan obrony, okiaśnić wszystkie szcze- 
góły, a znalazszy wszystkie punkta należy- 
cie obsadzone, i rezerwami dla nich w ra- 
zie potrzeby przeznaczonemii dostatecznie 
zapewniony przy tem i przez za» 
stępcę naczelnego wodza i przez innych do» 
wodzących jenerałów, że służba z nay więk- 
szą odbywa się pilaościg, mianowicie zaś 
jenerała Bem, Że naypierwsza linia okopów, 
którą on sam dowodził, bez Żadney obawy 
trzymać się 24 godzin może, osobliwie przy 
takiey liczbie dział rezerwowych iakie iR 
przygotowane,po zalecaniu więc tylko naywięk- 
szey czuyności, po zabronienin oddalenia się 
wieczorem z okopów, licząc w skutek takich 


wsparte , 


zapewnień na zupełne bezpieczeństwo stoli- 
ci, oddał się z ufnością pracom właściwyną 
prezesowi rządu. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Paryż 20 Września. —  Wczoray wszyscy 
ministrowie iedli obiad z krolem i iego <o- 
dzina i bawili w Palais-Royal aż do godziny 
10 w wieczor. Gdy dwor nie będzie iuż mie- 
szkał w Neuilly, przeto krolowa kazała przy” 
wieść do miasta pozostałe tam dwie nayałod- 
sze krolewny- 

Prefekt policyi Vivien powołany został do 
rady stanu, a P, Saulnier obiał iego urząd. 

Dnia 18 zaszły tu ieszcze zaburzenia, ale 
19 panowała iuż spokeyność. Liczba uwię- 
zionych podczas zaburzeń w sobotę i niedzie- 
lę wynoci 88 osob. 

Głowna kwatera marszałka Gerad była d. 
15 b. m. w Maubeuge., Sądzą, iź do 20 wszy- 
stkie nasze woyska ustąpig z Belgii. 

Podług doniesienia z Tulonu pod dniem 13 
b. m. jenerał Guilleminot, były nasz poseł 
w Stambule, ukończył iużź kwarantannę i poe 
iechał do Paryża, 

Hrabina Nesselrode, małżonka ministra 
rossyyckiego, znayduie cię od niciakiego cza- 
su na kąapielach w Dieppe. 

Tnxiesr 11 Września. — Z Korfu piszą, 
iż z powodu ostatnich zderzeń hr. Capodi- 
strias zmuszony zostanie złożyć urząd pra- 
zydenta i wyiechać z Grecyi; gdyż niema 
podobieństwa do poiedpania stron i prezy: 
dent nio iest wstanie utrzymania swey po- 
wagi. Hydryoci doprowadzili rzecz do ostą- 
teczności i stoczyli walkę z admirełem res- 
syyskim. "otyczka, w ktorey Rossyanie pod 
brzegami Poros mieli w ogmu 2 fregaty i 
kilka kutrów, zaszła d. 13 sierpnia i kosztoe 
wała Rossyan 16 ludzi zabitych i 40 ranio- 
nych. Udało się admirałowi Ricord za po- 
mocą francuzkiego woieDnego okrętu uciszyć 
ogień Gzeków. Bozpoczgł potem układy z 
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feh naczelnikiem i Żąadał od mich oddania 
sobie wszystkich woiennsch okrętów. Sprze- 
ciwił się temu Miaulis; i gdy niemógł oprzeć 
się żadaniom admirała rossyyskiego, powzigł 
rozpaczarągca myśl wys-dzenia na powietrze 
ddkrętów. Rozkazał pokłaść rozpalone lunty 
do komor prochowych i meytkom oddalić 
eię-na łodzie. Niema iuź więc marynarki 
„greckiey.  Mocarstwa proteguiące ten krav, 
mogły zapobiedz temu nieszczęściu, gdyby 
-mmu nadały były stały rząd, nie zostawu:gc 
otwartego pola burzliwemu charakterowi mie- 


szkańcom tego kraiu dzielenia sę na stron- 
mictwa. 


O Tańicach polskich 
| (rzecz wyięfa z pisma Kazimierza 
Brodzińskiego o Tańcach.) 
(Ciąg dalszy.) 

Według charaktern narodowego Niemców, 
mie można utrzymać, aby ich walec był tań- 
cem nieskromnym ; może on bydź tylko ta- 
kim dla narodu w obyczaiach zepsutego; iest 
OD raczey, iak sgdzę , swobodrem oddaniem 
się uczucin i imoginacyi , według maku na- 


zodu lub'ac'go uniesienia metafizyczne. Koło 
walcuacych wyobrażać się zdaie obrot planet 
podwórny bieg odbywaiących. Stopy poezy- 
maiąc od koła, wykreŚlaią kwadraty, krzyże, 
tróykaty. Jest to obraz sfer szybko i zawsze 
przebiegaiących. Walec iest raczey tańcem 
madzmysłowego entuzsazmu , który dwie 
istoty nəd ziemskość uuosi. Niedozwala on 
Ribici ezaruiących przemian , płeć Żeńska nie 
maiac w nim pola do zalotności , w wdzię- 
cznem poufaniu się wodzy mężczyzny, ma 
cot uysnuiącego, co iey charakterowi narodo- 


wemu iest właściwe. Szybko zwrsenne twa= 
rze, Żywo przesuwaiącey się pary, którey iak 
ziawiska nikna i powracaią , wszystko to ma 
coś mistycznego i powabnego dla młodzieży. 

Polski taniec, iest ieden ze wszystkich, 
który mę/kiemu wiekowi przystoi, Który po- 
wadze Żadnego stanu nieubliży; dla tego iest 
on tańcem monarchów , bohaterów, a nawet 
starców; tańcem iedvnym który ubiorowi ry- 
cerskiemu przystoi. Nie wyraża Żadnego u- 
czucia nomiętności, ale zdaie Mę bydź tryum- 
falnym pochodem , i wyrezem ułagodzonych 
rycerskich uczuć. Przeto znamionuie go za- 
wsze uroczysta powaga. Jest może iedyny ta- 
niec, który nieprzypomiua iak inne, ani u* 
niesień ludu ieszcze surowego , ani zalotności 
ludu przez cywiłizscyą zniewieściałego. Prócz 
tego ogólnego charukteru, ma razem właści- 
wa cechę zwyczajów 
wych. I tak: układ iego przypomina arysto- 
kratyczna rzeczpospolita, nieigcą zaród enar- 
chii, która wypływa raczey 2 formy rządu, 


i obyczajów narodo- 


aniżeli z charakteru narodowego. 

Za starodawnych czasbw był polonez tań- 
cem zupełnie obrzędowsm. Król, z nayzna* 
mienitsza osobą płci męzkiey, wiedli za sobą 
azereg par z samych mężczyzn złożonych, i 
wtenczas taniec przy ubiorach rycerskich był 
Gdy osoba 
płci żeńskiey była szczególnym celem uro- 
Gzystości, zaczynała taniec w pierwszey parze 
2 druga kobieta, za ta zaś para same postę- 
powały damy, dopóki przodkuiąca nie podała 
ręki iednemu z mężczyzn w około stoiących, 
którą wszystkie inne naśladowały. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


tylko tryvumfulnym pochodem. 


jom _ me _ c W. S wę 
DOAIESIENIE. 


, W dniu 4 Października r. b. 1331 o godzinie Otey z rana, w Krakowie w gmachu Su- 
kiennic „ odbędzie się w drodze exekucyi sądowev licytacva zatradowanych ruchomości, iako 
ta: serwisow faiansowych, porcellanv, wedzwodow engielskich, szkła w rożnych gatunkach, 
fasiot, tabakiar-k , etc, etc, Chęć bcytowania maigcych zaprasza się z gotowemi pienigdzmi. 


W Krakowie daia 24 Września 1831 r. 


H. Salomoński Kom: Sgd. 


